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Wiadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 15. Września.
{Donieś, pryw. z Gazety W rocł.) — Nadeszła 

tej chwili z Odessy poczta przyw ozi niezarę- 
czoną pogłoskę, ż e  S u ł t a n  z a m o r d o w a n y  
z o s t a ł .

R o s s y  a.
Z Tiflis o trzym ano w iadom ość ,  ze cała gór- 

na część  sławne) w  staroiytności góry A r a -  
r a t  w  A rm enii ,  zapadła się w  końcu miesią­
ca C z e rw c a : przed nastąpieniem tego z ja w i­
ska, daw ał się słyszeć przez dni kilka w e  
w n ę trzu  góry uważany w  całej okolicy 
szum przytłumiony. Z posiadłości, znaj­
dujących się na rozległym obw odzie  góry, 
miała się zapaść w raz  z mieszkańcami jedna 
w łość  duża i klasztor ormiański, jako filijalny 
sławnego e c z m i a d z i n s k i e g o  klasztoru. 
Oczekują o tćm bliższych u rzędow ych  donie­
sień.

G a z e t a  S z l ą s k a  obejmuje następujące pi­
smo z Ukrainy z d. 31. Sierpnia: „Pospieszam 
Panu  donieść, iłem dotychczas o oznakach ła ­
ski, w yśw iadczonych  przez N. Cesarza p o d ­
czas bytności jego W K ijow ie , się dowiedział. 
Wszystkie dam y, bez w yją tku , które W skutku 
ostatnich przez Konarskiego yyyyyołanych

śledz tw  do Syberyi albo do klasztorów Ros- 
syjskich w ygnane  zostały, odzyskały w o lność  
sw o ję ,  nie w o lno  im tylko osieść w  guber­
niach nadgranicznych. T rzech  do ciężkich 
robó t  w  kopalniach skazanych, niejakiegoś 
Cyryrię z W ołynia i Leśniewicza z Podola 
(nazw iska  trzeciego dowiedzieć się nie mó- 
głem) o tyle u łaskawiono, że ich na osiedlenie 
do Syberyi odesłano. Marszałek szlachty Gu- 
bernii Kijowskiej, Hr. Tyszk iew icz ,  m iano­
w an y  "tajnym Kadzcą; Marszałek szlachty 
Gubernii W ołyńskie j,  Hr. (liński, Radzcą 
Stanu; Marszalek szlachty Gubernii Podolskiej, 
Hr. Przezdziecki, o t rz )m a ł  bogato w ysadzaną 
tabakierkę z cyfrą N. Pana. Na korzyść kilku 
ze szlachty, między któremi wymieniają S a r­
neckiego i Krychowieckiego, w ysłanych  do 
Gubernii Starorossyjskich, Hr. Tyszkiewicz, 
prośbę p o d a ł , którą zapew ne  pożądany uw ień­
czy skutek. W  ogólności Cesarz licznie zgro­
madzonej szlachcie jak najpiękniejsze dał d o w o ­
dy łaski i uprzejmości swojej.

F r a n c y a.
. Z P a r y ż a ,  dnia 12. Września.

Dnia 9. bież. m. rozpoczął się przed  Sądem 
przysięgłych w  Bordeaux p r o c e s  E l i ę a b i -  
d e g o .  C złow iek  ten dopuścił się, jak wiado» 
m o ,  potrójnego z ab ó js tw a ,  popełnionego 
W Yilette na jednćm dziecku, a yy  bliskości

t
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B o r d e a u x  na s w e j  k o c h a n c e ,  M ary i Anizat,
J jćj d rug ićm  dziecku. O b ż a ło w a n y  p rzy z n a je  
się do  tćj p o t ró jn ć j  z b ro d n i  z w szys tk iem i 
o k ro p n e m i szcz eg ó ła m i,  i z ro zp o c zę teg o  
w  tej m ie rze  ś le d z tw a  ja w n ie  się okazu je ,  £e 
jedynie z c h c iw o śc i  by ł  m o rd e rcą .  P roces 
te n  jest tylko s t ra s z l iw y ;  nie w z b u d z a  zaś ani 
w  p r a w n ic z y m ,  ani też p sycho log icznym  
w zg lędz ie  żadnego  in te ressu ,  i dla tego się je­
dy n ie  n a  doniesien iu  o za p ad ły m  w y r o k u ,  co 
n ie za d łu g o  n as tąp i ,  ogran iczym y.

W c z o r a j  w  m in is te rs tw ie  s p r a w  zagranicz­
n y c h  nas tąpiła  zam iana ratyfikacyi za w ar teg o  
m ię d zy  F ra n c y ą  a H ollandyą  t rak ta tu  hand lo ­
w e g o .  . / •

C o u r i e r  f r a n ę a i s  zaprzecza  tw ie rd z e ­
n iu  angielskiego dziennika G l o b e ,  jakoby p .  
P o r t e r  na w y r a ź n e  żądanie gab ine tu  francuz- 
k iego p rz y b y ł  do  P aryża ,  dla ukończenia  u- 
k ł a d ó w  o u m ia rk o w a n ie  cła.

T u te js z y  S ąd  Policyi P o p ra w c z ć j  z a jm o w a ł  
się onegdaj s p r a w ą  z oskarżenia  Hrabiego  
L e o n ,  na tu ra lnego  syna N a p o le o n a ,  p rz e c iw  
o d p o w ie d z ia ln e m u  w y d a w c y  dzienn ika  C a ­
p i  t o 1 e, D zienn ik  t e n ,  z okoliczności po je ­
d y n k u ,  k tó ry  p rzed  n ie jakim  czasem  nastąpić 
m ia ł  m ię d zy  X ię c ń m  L u d w ik ie m  B o napar te  
a H r .  L e o n ,  w y ra z i ł  się w  sposob ie  najobel-  
ż y w s z y m  p r z e c iw  c h a r a k te ro w i  i p r o w a d z e ­
n iu  s i ę  o s t a t n i e g o .  S ąd  u z n a ł  s k a r g ę  o  o b e l g i  
za uzasadn ioną  i skazał o d p o w ied z ia ln eg o  w y ­
d a w c ę  w sp o m n io n e g o  dz ienn ika  na ka rę  lOOO 
fr. i zap łacen ie  5000 fr. w y n a g ro d z e n ia  ska­
rżą cem u .

A n g l i a .
Z L o n  y n u ,  dnia 12. W r z e ś n ia .

W c z o r a j  p rz e w o d n ic z y ła  K r ó l o w a ,  którój 
s łabość  c h w i l o w ą  ty lko  b y ła ,  jak się zdaje, 
w  za m k u  W in d s o rs k im  zg ro m adzen iu  T a |n e j  
R a d y ,  na  k tó rem  Xięcia A lb rech ta  na cz łonka  
T a jn e j  R adv  p rz y ję to  i p rzysięgę od niego o d e ­
b ra n o .  N a  te rnże posiedzeniu  za tw ie rd z i ła  
N. P an i n o w ą  p ieczęć dla p o łą cz o n y ch  o b e ­
cn ie  o b y d w ó c h  K anad .

G l o b e  p o czy tu je  za rz e c z  zby teczną  o w e  
r o z p r a w y  d z ie n n ik ó w  belgijsk ich , jakićjby 
się s t ro n y  Belgia na p rzy p a d ek  w o jn y  
c h w y c ić  miała. „Z a pom niano  z a p e w n e ,  p o ­
w ia d a  tenże  dz ienn ik ,  o w a r u n k a c h  u t w o r z e ­
nia tego K ró l e s tw a ,  a c zk o lw iek  u t w ó r  jego 
n ie  tak d a w n o  nas tąpił .  " In d ep e n d an t«  w n o ­
s i ,  w  o d p o w ie d z i  n a  kilka z a w c z e sn y c h  w n i o ­
s k ó w  in n y c h  d z i e n n ik ó w ,  aby  B elg ia ,  w  r a ­
zie w o j n y ,  m o c a r s tw o m ,  b ę d ą c y m  s tronam i 
w p ły w a ją c y m i  do  t rak ta tu  k w ie tn io w e g o  1839 
r o k u ,  o ś w ia d c z y ła ,  iż p o s ta n o w iła  n eu t ra ln ą  
pozos tać .  J a k  gdy b y  o św ia d cz en ie  ta k o w e  
w ie lk ą  by ło  zas ługą !  B ruxelsk ie  gaze ty  zdają

się ca łk iem  z a p o m in a ć ,  ze na  m ocy  a r ty k u łu  
7. t rak ta tu  z 1831. i a r ty k u łu  7. t rak ta tu  z 1839 
r o k u  Belgia na  w ie c z n e  czasy do  neu tra lnośc i  
jest  o b o w ią z a n ą .  Nasi belgijscy przyjacie le  
d o b rz e b y  z ro b i l i ,  gdyby  się dokładniej z t r a k ­
ta ta m i ,  k tó ry m  s w ó j  b y t  n iezaw is ły  z a w d z ię ­
cza ją ,  ob ez n ać  chcie li;  i sp o d z iew a ć  się za ­
p e w n e  należy ,  że n iem ają  zam ia ru  naruszenia  
a lbo  d o z w o le n ia  naruszan ia  tych  t r a k t a tó w  
p rz e z  zan iechanie  tej o b o w ią z k o w ć j  n eu t ra ln o ­
ści a lbo  p rz e z  jak ieko lw iek  p o św ię c e n ie  sw e j  
n a r o d o w e j  samoistności.«

W ed ług  l i s tó w  z Q u e b e k  z d. 14. z. m. spo­
d z i e w a n o  się zastraszającej oppozycy i w  p a r ­
lam enc ie  z jed n o c zo n y c h  p r o w i n c y i , k tó ra b y  
w c z e śn ie j  lub później do  ich o d e rw a n ia  d o ­
p r o w a d z ić  musiała .  M n iem an ie  p u b liczne  m a 
b y ć  w szę d z ie  b a rd z o  n ie d o b re ;  o b ra z  G u b e r ­
n a to ra  w  1 rois - R iveres  został spalony.

W e d łu g  w ia d o m o ś c i  z H o b a r t  T o w n  z d. 
24. K w ie t n ia ,  orkan zniszczył d. 25. L is topada  
ko lo n ią  P o r t  E v s in g to n  tak d a le c e ,  ze ani je­
d e n  d o m  n ie  pozosta ł.

O tr z y m a n e  z G re a t  W e s t e r n ,  z S t a n ó w  
Z je d n o czo n y c h ,  w ia d o m o śc i  h a n d lo w e  są n ie ­
co po m y ś ln ie jsze ;  os łab ien ie  atoli k re d y tu  w  
A m e ry c e  jest tak w ie lk ie ,  źe znacznego  p o ­
t rze b a  będzie  c z a s u , do  p r z y w ró c e n ia  d a w n ie j ­
szego s tanu  usta lonego  p o w o d z e n ia ;  p rz e d  u-
p ł y w e m  d w ó c h  lat n ie  m o ż n a  się tego  sp o ­
dz iew ać ,

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dn. 5. W rześn ia .

S poko jność  stolicy n iezosta ła  zakłócona.  
Zawianie p o w r a c a  z n o w u  i po u licach w ię k s z y  
n a w e t  w id a ć  r u c h ,  jak p rz e d tć m .  R z ąd  p ro -  
w iz o r y jn y  ciągle się za jm uje  o rganizacyą 
s w y c h  ś r o d k ó w  opo ru .  B a ta lion  g w a r -  
dyi n a r o d o w e j  i ba ta lion  w o js k a  lin io ­
w e g o  ciągle stoi pod  b ro n ią .  D ziś  w i e ­
cz o rem  sp o d z iew a ją  się z n a cz n y ch  posił­
k ó w ,  t. j. części d y w iz y i  G e n e ra ła  H oyo-  
sa. Rząd  p r o w iz o r y jn y  z a w a r ł  z b an k ie rem  
L a fo n te m  u k ła d ,  m o c ą  k tó reg o  z o b o w ią z a ł  
się te n że ,  za zo s ta w ie n ie m  rnu cła b r a m o w e ­
g o ,  p łacić  codz ienn ie  po  3000 p ia s tró w . W ia ­
dom ośc i z G uad a lax a ry  nie są p o m y ś ln e  dla 
r z ą d u  p r o w iz o r y jn e g o ,  gdy tam eczny  S zef  
p o l i ty c z n y ,  należący do  s t r o n n ic tw a  u m ia r k o ­
w a n e g o ,  aż do  tej c h w il i  op ie ra ł  się ro zk a zo m  
tego  rz ą d u  i do  cytadelli się cofnął.  P ra cu ją  
tu  n ad  u s ta w ie n ie m  b a r y k a d ,  d la w s t r z y m a ­
nia p o c h o d u  g w a rd y i .  C o  E s p a r te ro  isto tn ie 
m y ś l i ,  jeszcze n ie w ia d o m o .

Z  A l c a n i z  z A ragonii donoszą  p o d  dn. 3. 
W r z e ś n ia ,  że ta m  w / d n i u  ty m  p io ru n  w  p ro ­
c h o w n ią  uderzy ł .  C a łe  u lice t w o r z ą  te raz  
ty lko  je d e n  o g r o m n y  stós g r u z ó w  a liczbę
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o s ó b ,  co  p rz y  tć m  n ie szczęśc iu  zg inę ły ,  na 
400 podają .

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dnia 5. W rz e śn ia .

B a ro n  S tassar t  w y je ż d ż a  w k r ó t c e  do  T u r y ­
nu. M m niem ają ,  i e  p o s ła n n ic tw o  jego ściąga 
się do  s to s u n k ó w  p a ń s tw  n e u t ra ln y c h ,  na  w y ­
p a d e k  w y b u c h u  w o jny .  D z ie n n ik  I n d e  p e n ­
d a n t  ob e jm u je  obszern ie jszy  a r ty k u ł ,  w  k tó ­
r y m  w y s ta w ia  za rzecz  k o n ie c z n ą , aby  Bel­
gia z a p e w n io n e j  sob ie  uk ładam i neu tra lnośc i  
b ro n i ła  p r z e c iw  ty m  w s z y s tk im ,  k tó rzy b y  ją 
n a ru sz y ć  chcieli.

H o l a n d y a .
Z H a g i ,  dnia 5. W rześn ia .  

R o z w ią z a n ie  J. K. W .  Następczyni T ro n u ,  
k tó ra  w  dniu  w c z o ra js z y m  p o w i ła  syna ,  ob ­
w ie s z c z o n e  zos ta ło  m ie sz k ań co m  tutejszćj s to ­
licy p rz e z  101 w y s t r z a łó w  z dział.  W y p a d e k  
te n  tern ży w sz e  o b u d zą  sp ó łczuc ie ,  źe w  hi- 
s to ry i do m u  O ra n i i  p ie rw sz e  to  jest zd a rze ­
n ie ,  że p an u jący  Xiąźę ogląda p r a w n u k a , k tó ­
rego  jest p rze zn ac ze n iem  objąć  kiedyś rządy  
p o  synu i w n u k u  Xięcia.

Z  A m s z t e r d a m u ,  dn ia  14. W r z e ś n ia .  
O d b ie r a m y  tu  codziennie  za pom ocą  pocz ty  

gołębiej w ia d o m o śc i  z P a ry ż a ,  d o ch o d z ąc e  
n a s 'sp iesznie j i regu la rn ie j ,  aniżeli n o w in y  te ­
leg raficzne,  k iedy żadna zm iana  p o w ie t rz a ,  
w y ją w s z y  ty lko  g w a ł t o w n e  b u r z e ,  gołębi 
W locie n ie w s trz y m u je .  G aze ty  dzisiejsze 
z w ias tu ją  już w iad o m o śc i  z 1 'aryża, z dn. 13. 
m .  b. t 'o d a n a  w  M o n i t o r z e  w ia d o m o ść  o 
fortyfikacyi P a ry ża  kursa b a rd z o  przycisnęła ,  
p o n ie w a ż  o b w a r o w a n ie  stolicy n ie  za środek  
o d p o r n e j ,  lecz zaczepnej polityki poczytują .

N i e m e  y.
Z M o g u n c y i ,  dnia 9. W rześn ia .

(Gaz .  powsz.)  — O sta tn ie j  nocy p rze jeżdżało  
p rz e z  to m iasto  t rze ch  g o ń c ó w ,  z k tó ry ch  j e ­
d en  dążył do  K o e n ig s w a r l h u , drug i do W i e ­
d n ia ,  a trzeci  do  W ie s b a d e n n ,  gdzie K ró l  
L e o p o ld  obecn ie  p r z e b y w a .  W szyscy  trze j  
p rz y b y w a l i  z P aryża .  J e d e n  z n ic h  z ro b i ł  
sob ie  żarcik  i o p o w ia d a ł ,  ze L u d w ik a  Filipa 
zas trze lono . L ek k o m y ś ln y  t en  w y m y s ł  o k r ą ­
żył lo tem  b ły skaw icy  cale m iasto  i w ielk iego  
s trac h u  n a b a w ił .  S zczęśc iem , że nadesz łe
w ie c z o r e m  gazety  w sze lką  o b a w ę  usunęły ,
"Widoki w o je n n e  żadnego  do tąd  na postać n a ­
szej z w ią z k o w ć j  tw ie rd z y  n i e w y w a r ł y  w p ł y ­
w u .  U s ta w ie n ie  dział do  d a w a n ia  z n a k ó w ,  
o to  w sz y s tk o ,  co z ro b io n o ,

Z  S t u t t g a r d u ,  d. 13. W r z e ś n ia .
C a ły  k o rp u s  w o jsk  z w ią z k u  Niem ieckiego 

z e b ra ł  się na  w ię k sz e  ćw ic z e n ia  w o je n n e .
Składa się blisko z 25,000 łudzi jako t o :

10,241 W ir t e r n b e r c z y k ó w ,  8407 ,MB adenczy-
k ó w  i 5681 H essó w .

W o l n e  m i a s t o  Kraków.
G a z e t a  k r a k o w s k a  pod  d. 5. b. m . d o ­

nosi:  „S to lica  nasza n ape łn ioną  by ła  od  kilku 
dni t łum am i ludu  pob o żn e g o ,  z p o w o d u  w i a ­
dom ej u r o c z y s t o ś c i  b ł o g o s ł a w i o n e j  
B r o n i s ł a w y .  P ró c z  m n ó s tw a  kom pan ii  
p rzy b y ły c h  z c h o r ą g w ia m i ,  (n iek tó re  n a w e t  
z m u z v k ą )  z K ró le s tw a  Polsk iego , z Galicyi,  
C z e c h ,  M o r a w y  i S z lązka ,  w szys tk ie  o b e rż e  
n a p e łn io n e  by ły  gośćm i.  —  Z ap o w ie d z ia n a  
p ro g ra m a te m  na dzień  2. b. m. p rocesy ja  o d  
X X . D o m in ik a n ó w  na Z w ie r z y n ie c ,  od b y ła  
się. z w ie lk ą  okazałością  bez  najm niejszego 
n ie ła d u ,  p o ś ró d  na t łoku  l u d u ,  k tórego  liczba 
p rzesz ło  15,000 w  ty m  dn iu  w y n o s ić  m o g ła ;  
p rz e d w c z o ra j  zaś i w cz o ra j  o d b y ły  się w  ko ­
ściele P P .  N o rb e r ta n e k  na Z w ie r z y ń c u  u r o ­
czyste  n a b o ż e ń s tw a ; ju tro  m sza  z śp ie w a m i w  
kapliczce na  górze  B r o n is ł a w y ,  d o p e łn i  resz ty  
o b c h o d ó w  relig ijnych z tego  p o w o d u ."  

G a l i e  y  a.
Z L w o w a ,  dnia 12. W rześn ia .

W  dniach  1., 2 . ,  3. i 4. P aźdz ie rn ika  o d b y ­
w a ć  się b ędą  w  kościele jezu ick im  u ro c z y ­
stości z p o w o d u  kanon izacy i Ś w i ę t e g o  
F r a n c i s z k a  H i e r o n i m s k i e g o .  K o śc ie ln a  
ta u roczystość  ro zpoczn ie  się dnia 1. w ie lk im  
n ie sz p o re m ,  k tó ry  J e g o  Exce leney ja  jks. A r ­
cybiskup  P ry m a s  o d p r a w i ;  dnia 2. i 3 będz ie  
w i e l k a  S u m m a.  N a p ie rw sz e ;  z n ich  ce le b ro ­
w a ć  m a N ajp rzew ie lebn ie jszy  jks. A rcyb iskup  
O rm ia ń sk i ,  a na drugiej J e g o  Exce leney ja  jks. 
M e tropo l i ta .  C a ły  ten  o b rz ę d  zakończy  słę 
dn ia  4. u roczys tą  S u m m ą ,  na  k tó re j  Jego  Ex» 
celencyja jks. A rcyb iskup  .Prymas c e le b ro w a ć  
b ę d z ie ,  a po  p o łu d n iu  m a  b y ć  w ie lk a  p r o c e ­
sy ja, k tó ra  pod  go łem  n ie b e m ,  a w r a z i e  n ie ­
pogo d y  po kościele się o d p r a w i .  P odczas  te ­
go o d śp ie w a n e  będą  p rzy  cz te re ch  o so b n y c h  
o ł ta rzac h  cz te ry  ew an ie l i ja :  w  orm iańsk im , 
s ław iańsk im , greck im  i łac ińsk im  języku.

W ł o c h y ,
Z n a d  g r a n i c y  W ł o s k i e j ,  d. 9. W rz e śn ia .

(Gaz.  Szl . )  —  B ogaty  H r .  D e m i d o w  s tó -  
s o w n ie  do w ia d o m o śc i  z F lo rency i zaślubi so­
bie X ięźniczkę M aty ldę  M o n t f o r t ,  có rkę  
Xięcia  Hie ro n im a  N apoleona. S to so w n ie  do  
k o n trak tu  ś lubnego  w y z n a c z y ł  H ra b ia  p r z y ­
szłej m a łżo n ce  sw o je j  na p rzy p a d ek  g d y b y  go 
p rzeżyć  m ia ła ,  250,000 f r a n k ó w  ro cz n e j  re n ty  
i 25,000 roczn ie  na  szpilki; o p ró cz  tego s typu -  
lo w a n o  w s p ó ln o ś ć  m ajątku .

T u r c y a.
D o s t r z e g a c z  A u s t r y a c k i  donosi  z S tam ­

b u łu  z d. 1. W rześnia , że C o m m o d o re  N ap ie r
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p o d  B e i r u t e m  t r z y  s ta tk i  E g ip s k i e  z  a m u n ic y ą  
i d z ia ł a m i  w s t r z y m a ł .

E  P t .  ■ ,
D o n o s z ą  g a z e c ie  L o u r r i e r  d e  L y o n  

z  M a l ty  z  d. 1. W r z e ś . ,  że  t a m  r o z s ia n o  w ie ść ,  
iż C o m m o d o r e  N a p ie r  już  d o  B e i r u t u  s z t u r m  
p r z y p u ś c i ł .  D o  M a l ty  p r z y b y ł a  k o r w e t a  tu -  
n is k a  „ C e r r o "  z  n a d z w y c z a j n y m  P o s ł e m  B eja  
d o  S u ł t a n a ,

I n d y e  W s c h o d n i e .
Z  B o m b a j u ,  d n ia  23. L ip ca .

W ł a d z e  an g ie lsk ie  w  I n d y a c h  VV'schodnich 
w s z e lk i e g o  —  a le  n a  p r ó ż n o  —  d o k ła d a ły  u -  
s i ł o w a n i a ,  a b y  n a  C h a n ie  C h i w i e j s k i m  w y -  
in ó d z  z w r o t u  j e ń c ó w  ro s sy js k ic h  i t a k im  s p o ­
s o b e m  p r z y c z y n ę  s p o r u  u su n ą ć .  R ó w n o c z e ­
ś n i e  j e d n a k  o ś w i a d c z o n o ,  źe  w  p r z y p a d k u  
p o w t ó r z e n i a  w y p r a w y  k a ż d e m u  p o su n ię c iu  
się R o s s y a n  n a p r z ó d  k u  I n d y o m  an g ie lsk im ,  
ja k o  te ż  t r w a ł e m u  za ję c iu  C h i w y  p r z e z  w o j ­
sk o  ro s sy jsk ie  r z ą d  ang ie lsk i jak n a jd z ie ln ie js z y  
o p ó r  s t a w i a ć  b ę d z ie .

S i k h o w i e ,  jak  się z d a j e ,  s p r z y m i e r z ę  z A n ­
glią z e r w a ć  z a m y ś la j ą ,  w  k tó r y r n to  ce lu  r o ­
z m a i t y c h  w  A fg l ian is tan ie  u ź y w a ią  z a b ie g ó w .  
X i ą ż ę  N o  N e h a l  S in g ,  r z ą d z ą c y  w  P e n d s c h a -  
b ie  w  m ie js c u  n i e d o ł ę ż n e g o  o jca  s w e g o ,  W o j ­
s k u  an g ie l sk ie m u  już  w z b r o n i ł  p r z y s t ę p u ;  t r z e ­
b a  w i ę c  b ę d z ie  p r z e c i w  n i e m u  s u r o w y c h  u ż y ć  
ś r o d k ó w .

W  B i r m a  s t o s o w n i e  d o  n a j n o w s z y c h  
s t a m t ą d  nadesz . łych  w i a d o m o ś c i ,  w  M a ju  p o ­
w s t a n i e  p r z e c i w  K r ó l o w i  w y b u c h ł o ,  k tó r e g o  
je s z c z e  n i e u ś m i e r z o n o .  P o w s t a ń c y ,  z p o k o ­
le n ia  S z a n s ,  p o ł ą c z y w s z y  s ię  z 3000  w o js k a  
k r ó l e w s k i e g o ,  spal il i  m ia s to  M a t t a r ę  i p o ra z i l i  
w y s ł a n y  n a p r z e c i w  n i m  k o r p u s  w o j s k a  kró-< 
l e w s k ie g o .

L is ty  p r y w a t n e  z K a l k u t t y  w y n u r z a j ą  
z d a n ie ,  Że C h i n c z y k o w i e  p i e r w s z y m  d e m o n -  
s t r a c y o m  flot ty  a ng ie lsk ie j  u s t ą p ią ,  jeże li  c h c i ­
w o ś ć  i u p o r  p o d r z ę d n y c h  u r z ę d n i k ó w  p r z y ­
ja z n e g o  z a ł a tw ie n i a  s p o r u  n i e z n i w e c z y .  A b y  
w i ę c  t e m u  z a p o b i e d z ,  A d m i r a ł  E l l io t  m ia ł  
o ś w i a d c z y ć ,  i e  ty lko  z  C e s a r z e m  i r z ą d e m  
jeg o  c h c e  t r a k t o w a ć .  W y c h o d z ą c a  w  S in g a ­
p o r e  F r e e  P r e s s  o b a w i a  s ię ,  ż e b y  u d e r z e ­
n ie  n a  P e k i n g ,  k tó r e b y  ły lk o  w  te n  czas  m o ­
g ło  b y ć  p r z e d s i ę w z i ę t e ,  jeże li  w y p r a w a  d o ś ć  
r y c h ł o  do  u jśc ia  K i - H o  s ię  d o s t a n ie ,  teg o  
r o k u  już n ie z o s ta ło  d o  s k u tk u  d o p r o w a d z o n e  
i ż e b y  ty m c z a s e m  C h iń c z y c y  za  p o m o c ą  p o ­
s e l s tw a  ro s sy jsk ie g o  W  P e k i n g u ,  s to l icy  sW^j 
n i e p r z y p r o w a d z i l i  d o  s t a n u  o b r o n n e g o .

o b w i e s z c z e n i e .
P r z e z  K o m m i s s a r z a  p o d p is a n e g o  S ą d u  Z ie m ­

s k o - m ie j s k i e g o  m a  b y ć  w  t e r m in ie
d n i a  2 9 .  W r z e ś n i a  r .  b. 

i w  d n i  n a s t ę p u ją c e  p o z o s t a ło ś ć  r u c h o m a  p o  
F r a n c i s z k u  a lias  A n d r z e j u  G r z e s z k i e -  
w i c z u  p r o b o s z c z u  w  d n iu  3. S ie r p n ia  r.  b. 
w  J a r o c i n i e  z m a r ł y m ,  w  d o m u  jego  z e j ­
ś c i a ,  sk ła d a ją c a  się z  ży ją c eg o  i n w e n t a r z a  
g o s p o d a r c z e g o ,  s p r z ę t ó w  d o m o w y c h ,  m eb l i ,  
s u ł c e n ,  k s ią ż e k ,  z b o ż a  i i n n y c h  r z e c z y  n a j ­
w i ę c e j  d a ją c e m u  za g o t o w ą  z a ra z  z a p ła tą  
s p r z e d a n a .  O c h o t ę  k u p n a  m a j ą c y c h  z a p r a ­
s za  się.

G d y b y  k to ś  p r a w o  w ła s n o ś c i  lu b  in n e  p r e -  
t e n s y e  d o  p r z e d m i o t ó w  p o z o s ta ło ś c i  m i e ć  
m n i e m a ł ,  m a  się w i ę c  w c z e ś n i e  je szcze  p r z e d  
t e r m i n e m  zg ło s ić  i t w i e r d z o n e  p r z e z  n ie g o  
p r a w o  u d o w o d n i ć ,  w  p r z e c i w n y m  ra z ie  s p r z e ­
d a ż  n i e z a w o d n i e  na s tą p i .

P l e s z e w ,  d n ia  1. W r z e ś n i a  1840.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

D o b r a  R y c h n o w ,  p o ło ż o n e  p ó ł t o r e j  m ili  
o d  K a l i s z a ,  m a ją c e  g r u n t a  w  w ię k s z e j  p o ł o ­
w i e  p s z e n n e ,  w y s i e w u  w  c z w a r t e  p o le  p r z e ­
sz ło  3 80  k o r c y ,  są d o  p rz e d a n ia .  T a x a  s ą d o ­
w a  ty c h  d ó b r  w y n o s i  239 ,532  z łp .  — Z sza ­
c u n k u  p o z o s t a n i e  n a  g r u n c i e  d o  s tu  ty s ięc y  
z ł f’| 7~ ^ r z e d aż  t y c h  dO b r  jak o  n a le ż ą c y c h  d o  
m a ł o l e t n i c h  n a s t ą p i  s ą d o w n i e  p r z e d  D e l e g o ­
w a n y m  l r y b u n a ł u  K a lisk ieg o  w  K a l is z u  
w  m ie js c u  p o s i e d z e ń  teg oż  T r y b u n a ł u  d n ia  5. 
L i s to p a d a  1840. ro k u .  —  B liższe  s z c z e g ó ły  o  
ty c h  d o b r a c h  p o w z ią ś ć  m o ż n a  n a  m ie jscu ,  
i w  K a l i s z u  u W .  F i j a łk o w s k i e j  w d o w y ,  p r z y  
u l icy  W a r s z a w s k i e j ,  w  d o m u  P a n a  B e r n h a r d t  
m ie s z k a ją c  ćj.

M a m  z a sz c z y t  n in ie j s z ć m  n a ju n iż e n ie j  d o ­
n ie ś ć ,  iz o s ia d łe m  w  m ie śc ie  tu t e j s z e m ;  p r z y ­
r z e k a m  z a ra z  n ie ty lk o  s u m ie n n e  w y k o n a n i e  
p o r ę c z o n y c h  m i  z le c e ń ,  a le  tć ż  s t ó s o w n e  ile 
m o ż n a  n a ju m ia r k o w a ń s z e  ceny .

P o z n a ń ,  d n ia  21. W r z e ś n i a  1840.
F e r d y n a n d  K l a u ,  e x a m i n o w a n y  m u la rz ,  

p r z y  u l icy  P ó ł w s i  p o d  l ic zb ą  35.

Z a m ó w i e n i a  d o  k lassyfikacy i p r z y j m u j ę  tak  
w  P o z n a n i u  jako  t e z  w  R a w i c z u  w  l i ­
s t a c h  f r a n k o w a n y c h .  M a ją c  w  r .  1841, b a r ­
d z o  w i e l e  z a t r u d n ie n i a ,  u p r a s z a m  o w c z e s n e  
z a w ia d o m ie n ie  m n i e ,  a b y m  n i e b y ł  za nadto 
na raz o b a r c z o n y m .

A . S. E c k s t e i n ,  
k la s sy f ik a to r  oyyczarń.
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